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26 lutego, I Niedziela Wielkiego Postu  
Duch wyprowadził Jezusa na 
pustynię, aby był kuszony 
przez diabła.  Mt 4, 1−11
Wszystko, czego Jezus doświadczył, miało 
być dla nas nauką. Pozwolił się zaprowa-
dzić na to miejsce, by walczyć z demonem, 
aby nikt spośród ochrzczonych nie niepo-
koił się, jeśli zaraz po chrzcie poddany jest 
wielkim pokusom, jakby to było coś nad-
zwyczajnego. Musiał znosić to wszystko 
zgodnie z porządkiem rzeczy. Po to właś-
nie otrzymaliście broń – nie po to, by być 
bezużytecznymi, ale by walczyć. 

św. Jan Chryzostom

5 marca, II Niedziela Wielkiego Postu  
Tam przemienił się wobec 
nich: twarz Jego zajaśniała jak 
słońce, odzienie zaś stało się 
białe jak światło.  Mt 17, 1−9
Dzisiaj na górze Tabor Chrystus odnowił 
oblicze piękna ziemskiego i stworzył je na 
nowo jako obraz piękna niebieskiego. (…) 
Dziś natura człowieka, niegdyś stworzona 
na podobieństwo Boga, ale zaciemniona 
przez bezkształtne posągi bałwanów, zo-
stała przemieniona w dawną piękność czło-

wieka stworzoną na obraz i podobieństwo 
Boga (Rdz 1, 26n). Dziś na górze Ten, co 
został niegdyś odziany w ponure i smutne 
szaty ze skóry, o których mówi Księga Ro-
dzaju (3, 21), przywdział boską szatę, ubie-
rając się w światło jak w płaszcz (Ps 103, 3).

św. Anastazy Synaita 

12 marca, III Niedziela Wielkiego Postu  
Każdy, kto pije tę wodę, znów 
będzie pragnął. Kto zaś będzie 
pił wodę, którą Ja mu dam, nie 
będzie pragnął na wieki, lecz 
woda, którą Ja mu dam, stanie 
się w nim źródłem tryskającym 
ku życiu wiecznemu.  J 4, 5−42
Chrystus, z którego wytryska źródło ży-
cia dla ludzi, zmęczony drogą usiadł przy 
studni w Samarii. Była godzina skwaru, 
około szóstej, jak napisano, środek dnia, 
gdy Mesjasz przyszedł oświecić tych, któ-
rzy byli w nocy. Źródło nawiedziło źródło, 
aby obmyć, a nie aby pić; Źródło nieśmier-
telności koło strumienia miłosierdzia sta-
nęło jako potrzebujące. Zmęczył się drogą 
Ten, który morze przeszedł niezmęczony: 
On daje radość i zbawienie. 

św. Roman Pieśniarz 

19 marca, IV Niedziela Wielkiego Postu  
Trzeba nam pełnić dzieła Tego, 
który Mnie posłał, dopóki jest 
dzień. Nadchodzi noc, kiedy nikt 
nie będzie mógł działać. Jak 
długo jestem na świecie, jestem 
światłością świata.  J 9, 1−41
Jezu, Odkupicielu rodzaju ludzkiego i Od-
nowicielu światła wiecznego, spraw, by 
słudzy Twoi zostali oczyszczeni ze swych 
grzechów przez drugi chrzest – chrzest łez, 
jak już raz zostali oczyszczeni przez łaskę 
tego chrztu, który był zapowiedziany przez 
ową sadzawkę, w której niewidomy odzy-
skał światło. Obyśmy mogli jak i on stać 
się zwiastunami Twojej chwały i świadka-
mi Twojej łaski.

Sakramentarz Mozarabski 

25 marca, 
Uroczystość Zwiastowania Pańskiego  
Oto Ja służebnica Pańska, 
niech Mi się stanie według 
twego słowa!  Łk 1, 26−38
Polski przekład, wprowadzając zaimek 
„ja” (chociaż w języku polskim zaimek 
ten można często pomijać), tak jakby 
podkreślał to, że Matka Boska, powoła-
na przez Boga, pomyślała o samej sobie. 
Zwykle w chwili, kiedy nas wyróżniają, 
przede wszystkim myślimy o sobie – uwa-
żamy, że jesteśmy niegodni, że nie potra-
fimy spełnić powierzonego nam zadania. 
Po łacinie czytamy: „Ecce ancilla Domi-
ni” – bez zaimka „ego”, to znaczy: „ja”. 
Tak jest również w innych przekładach. 
Kiedy Matka Boska zostaje powołana, od-
powiada: „Służebnica Pańska” – w pokorze 
widzi siebie tylko jako jedną ze służebnic. 
Dalsze słowa Matki Bożej: „Niech mi 
się stanie według słowa twego” – moż-
na rozumieć: „Czyń ze mną, co chcesz”. 
Nawet wtedy, gdy już mówi o sobie – wi-
dzi tylko Boga, który chce się posłużyć 
służebnicą.

ks. Jan Twardowski

26 marca, V Niedziela Wielkiego Postu  
Łazarzu, wyjdź na 
zewnątrz!  J 11, 1−45
Jak Łazarza, Twojego przyjaciela, złożono 
mnie martwego do grobu. I nie od czterech 
dni, lecz od długich lat moja dusza znaj-
duje się martwa w mym ciele.

Spraw, niech we mnie zabrzmi Twój 
głos niebiański, spraw, bym usłyszał Twe 
słowo, rozwiąż mnie z więzów piekielnych, 
wyciągnij mnie z mojego domu ciemności.

Nerses Snorhali 

Ewangeliarz
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Kochani Parafianie, 
drodzy Przyjaciele Poczekajki, 
wszyscy Bracia i Siostry!
Nie samym chlebem żyje człowiek, lecz 
każdym słowem, które pochodzi z ust 
Bożych (Mt 4, 4). Słowa te przypomniał 

Pan Jezus diabłu na pustyni, gdzie przebywał wyprowadzony 
przez Ducha, a gdy „przepościł czterdzieści dni i czterdzieści 
nocy, odczuł w końcu głód, i wtedy przystąpił do Niego kusi-
ciel”. Słowa te przypomina nam również Kościół w I niedzielę 
Wielkiego Postu. Bardzo ważne słowa dla nas, ludzi „zgłod-
niałych” i „spragnionych” wielu rzeczy. Jakie miejsce masz 
dla Słowa Bożego? Czy ono Cię karmi? Nasyca? Prowadzi? 
Wskazuje Ci drogę? Wzmacnia Twoją wiarę? Wielki Post przy-
chodzi nam z pomocą, aby dokonać poważnego rachunku su-
mienia i zastanowić się nad swoim życiem, które tu na ziemi 
wciąż przemija, a które zostało nam dane od Boga. Wielki Post 
jest czasem odnowienia naszej więzi z Bogiem, oczyszczenia na-
szego przywiązania do rzeczy przemijających; wzmocnienia nas 
do walki ze złem i opierania się przeciwko wszelkim napaściom 
złego; do umocnienia naszej osobistej i wspólnotowej nadziei 
na obietnicę życia wiecznego oraz szczególnie do uczynków mi-
łosierdzia względem duszy i ciała. Pragniemy zaś, aby każdy 
z was okazywał tę samą gorliwość w doskonaleniu nadziei 
aż do końca,  abyście nie stali się ospałymi, ale naśladowa-
li tych, którzy przez wiarę i cierpliwość stają się dziedzicami 
obietnic (Hbr 6, 11). 

Na okładce „Zwiastuna” mamy twarz Jezusa z Krzyża, który 
na stałe znajduje się w zakrystii naszego kościoła na Poczekajce, 
a który jest wystawiony na czas Wielkiego Postu na prezbiterium, 

aby wyraźniej nam przypominał prawdę: Krzyż to szczegól-
ny znak miłości Boga do człowieka! To  znak jedynej ofiary 
Chrystusa! Krzyż to Ołtarz wiecznego pojednania nas z Bogiem. 
To miła woń przyjętej Ofiary za grzechy świata. To najpewniejsza 
kotwica naszego zbawienia. To dowód, że jesteśmy objęci ramio-
nami miłości Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego Chrystusa, 
i znak, że z Jego ran wypływają życiodajne strumienie ożywia-
jące Kościół. Krzyż to pieczęć pokoju dla człowieka i zburzenia 
nienawiści między ludźmi. To znak nadziei. Słowo i Krzyż są 
nam dane szczególnie na Wielki Post! 

Czas przygotowania do obchodów Świąt Wielkanocy zapra-
sza nas do podjęcia trudu i walki o zbawienie. Służą temu nabo-
żeństwa wielkopostne: drogi krzyżowe, adoracja krzyża, nabo-
żeństwo pasyjne Gorzkie Żale, osobista adoracja Najświętszego 
Sakramentu i „namiot spotkania” czyli dialog ze słowem Bożym. 
Zapraszam Was wszystkich do duchowego wielkopost-
nego odnowienia osobistej relacji z Jezusem, aby móc 
przeżywać paschalną radość w Duchu Świętym. 

(Ps. Tak na marginesie, w ostatnich miesiącach, ten wspomnia-
ny krzyż z zakrystii został poddany pracom renowacyjnym. 
W następnym numerze „Zwiastuna” zamieścimy kilka zdjęć 
z tych prac. Zachęcam do zapoznania się z nimi i uświadomie-
nia sobie, w jakim stanie zniszczenia był ten krzyż. Dziękuję 
również Mamie br. Marka za hojny gest pokrycia kosztów tych 
prac naprawczych). 

Niech Pan Wam wszystkim błogosławi na czas 40-dniowych du-
chowych rekolekcji przed Wielkanocą!

br. Mirosław Ferenc, proboszcz

KONFERENCJE

REKOLEKCJE WIELKOPOStNE 
w parafii pw. Niepokalanego Serca Maryi 

i św. Franciszka w Lublinie 19−22 marca 2023 r.
Prowadzący: br. tomasz Mantyk OFM Cap

NIEDZIELA, 
19 marca

Msze św. z naukami: 
7.00, 8.30, 10.00, 11.30 (dzieci), 

13.00, 16.00, 18.00 (młodzież)

PONIEDZIAŁEK-ŚRODA, 
20-22 marca 

Msze św. z naukami: 
6.30, 8.00, 10.00, 

16.30, 18.00 (młodzież)

Spowiedź – 30 minut przed każdą Mszą św.
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Pokolędowe podsumowanie roku 2022
Kochani Bracia i Siostry!
Pierwsze, co chciałbym powiedzieć, szczególnie wobec naszych 
Parafian, to serdecznie Wam podziękować za zaufanie, jakim nas 
obdarzyliście, i za zaproszenie nas do swoich domów w ramach 
wizyty duszpasterskiej. Przyjmowaliście nas jak braci. Opowia-
daliście o swoim życiu, o radościach i zmartwieniach, o troskach 
i bólach, a my mogliśmy Was wysłuchać, pomodlić się z Wami, 
dodać Wam otuchy i Was pobłogosławić. 

Przyjęło nas w tym roku ok. 1800 rodzin (dwa razy więcej 
niż rok temu, ale o połowę mniej niż przed pandemią). Wszyst-
kim Wam, Drodzy Parafianie, serdecznie dziękujemy! Dziękujemy 
Bogu za Waszą obecność w tej parafii, za Wasz udział w tworze-
niu wspólnoty Kościoła, za świadectwo życia chrześcijańskiego.

Wspólnotę ludzi wierzących na Poczekajce tworzą nie 
tylko nasi parafianie, ale również sympatycy, 
wszyscy ci, którzy mają tutaj jakieś korzenie rodzinne, 
pochodzą stąd i wracają do nas z sentymentu lub mają 
tutaj jeszcze swoich rodziców albo dziadków oraz ci, 
którzy są z innych parafii, ale są w różnych wspólno-
tach. Są wśród Was tacy, których pociąga charyzmat 
franciszkański, bliscy są Wam nasi święci, jak chociaż-
by o. Pio czy św. Franciszek. Bliska jest Wam Pocze-
kajka z różnych względów: korzystacie tutaj z sakra-
mentów, przychodzicie na Mszę św., na nabożeństwa, 
na modlitwę, na adorację, jesteście w różnych grupach 
i wspólnotach, by się formować do żywej wiary, do po-
słannictwa, do służby Kościołowi. 

Wierzę w Kościół Chrystusowy – to hasło dusz-
pasterskie tego roku w Polsce. Cząstką tego Chry-
stusowego Kościoła w diecezji lubelskiej Wy jesteście; 
we wspólnotach, w rodzinach, w parafii. 

Kościół Chrystusowy to wspólnota uczniów Jezusa, wspólno-
ta wiary i miłości w jedności z biskupem i z Papieżem. Oczywistą 
sprawą jest to, że to wielkie duchowe bogactwo, jakie ma Pocze-
kajka, rozwija się dzięki posłudze wielu pokoleń braci kapucynów, 
którzy tutaj od początku tworzenia się parafii posługiwali z wiel-
kim Bożym zapałem. Wciąż żywa jest pamięć o wielu z nich, jak 
chociażby o br. Kalikście, słudze Bożym, ale też o wielu innych 
czcigodnych ojcach. Duch Święty rozbudzał tutaj przeróżne cha-
ryzmaty i nadal rozbudza. Dziękuję wszystkim Sympatykom Po-
czekajki, że tworzycie z nami jedność, wspólnotę uczniów Chry-
stusa, a Braciom ze wspólnoty klasztoru i seminarium, na ręce 
br. Jarka, gwardiana, dziękuję, że Wam towarzyszą, są Waszymi 
duszpasterzami, że błogosławią Was, spowiadają, udzielają Wam 
Ciała Pańskiego, głoszą słowo Dobrej Nowiny. 

Poczekajka słynie z wielkiego serca, gdy chodzi o wraż-
liwość na potrzeby drugiego człowieka. Dziękuję za każde 
dobro z Waszej strony, za hojność okazywaną na różne sposoby, 
za wspieranie wielu dzieł charytatywnych, za pomoc potrzebują-
cym, za ogromną pomoc dla Ukrainy w ostatnim roku. 

Słyszę od wielu osób, które tutaj się pojawiają i proszą o różnego 
rodzaju wsparcie, jak powtarzający się refren psalmu: jestem pod 
ogromnym wrażeniem Waszej wiary, serdeczności i ofiarności. 
Spełniają się w ten sposób słowa z dzisiejszego pierwszego czyta-
nia, z proroka Izajasza. Słowo to mówi, że kiedy jesteś wrażliwy 
na drugiego człowieka, tułacza, ubogiego, głodnego, dotkniętego 
cierpieniem, kiedy otwierasz przed nim swoje serce, kiedy mu 
pomagasz, to wtedy twoje światło wschodzi jak zorza i szybko 
rozkwita twe zdrowie, i stajesz się światłem tego świata. To pod-

kreśla również Jezus w dzisiejszej Ewangelii: „Wy jesteście świat-
łem świata (…). Tak niech wasze światło jaśnieje przed ludźmi, 
aby widzieli wasze dobre uczynki i chwalili Ojca waszego, który 
jest w niebie”. I to światło promieniuje z Poczekajki. Jest odbi-
ciem Waszej wiary i miłości, którą macie do Jezusa i do Kościoła. 

Dzisiaj, kiedy robię to pokolędowe podsumowanie starego ro-
ku, to mogę na każdej Eucharystii dziękować Panu Bogu za Was 
i życzyć Wam, abyście nie gasili w sobie Ducha Bożego; aby nie 
zgasło w Was to światło wiary. Niech Słowo Boże i Duch Święty 
rozpala Was do tego nieustannie, abyście nieśli to światło innym, 
całemu światu, ale najpierw tym, których spotykacie na co dzień. 

Jak sami mówicie, na terenie naszej parafii jest coraz więcej 
osób obcych, wynajmujących mieszkania, zamieszkujących przez 
jakiś czas na stancji: czy to studenci, czy pracujący, czy obcokra-
jowcy. Jest to doskonała okazja, aby dać im świadectwo, że jeste-

śmy ludźmi, którzy otrzymali nowe życie od 
Boga, że zostaliśmy uwolnieni od śmierci 
wiecznej i możemy dać nadzieję i radość, 
że Bóg ukochał ten świat i dał swojego Sy-
na, aby ten świat został zbawiony, i to że 
mamy Kościół, wspólnotę. 

Wszystkie znaki na niebie i na ziemi 
oraz te, które mamy w osobistym doświad-
czeniu, Pan daje po to, abyśmy byli goto-
wi na Jego przyjście w chwale. Św. Paweł 
do wspólnoty w Tesalonikach pisał: „Wy, 
bracia, nie żyjecie w ciemności, aby ów 
dzień miał was zaskoczyć jak złodziej. Wy 
wszyscy przecież jesteście dziećmi światła 
i dziećmi dnia, a nie nocy i ciemności. (…) 
Bóg przecież nie wydał nas na gniew, lecz 
zechciał, abyśmy osiągnęli zbawienie przez 
naszego Pana Jezusa Chrystusa. (…) Dla-

tego pokrzepiajcie się wzajemnie i umacniajcie jeden drugiego, 
jak to zresztą czynicie” (1 Tes 5, 4n). 

Poczekajka też skupia w sobie, jak w soczewce, zmie-
niającą się rzeczywistość, nie tylko całego naszego kra-
ju, ale i Europy. Chodzi mi tutaj o „starzenie się społeczeń-
stwa” i niewielki przyrost naturalny. Smutny fakt nie tylko dla 
mnie, jako proboszcza, ale myślę, że dla nas wszystkich, jed-
nak fakty są nieubłagalne: w ostatnich pięciu latach, czyli 
2018−2022, odeszło do wieczności z parafii 767 osób! 
A z drugiej strony, w tym czasie zostało ochrzczonych 
485 dzieci, ale uwaga: z naszej parafii tylko 235 dzieci! 
To nawet nie jest 1/3 tych, którzy zmarli! Reszta ochrzczonych 
to dzieci spoza parafii. Widzimy, że dysproporcje są ogromne! 
Tym bardziej dziękujemy wszystkim rodzinom, które otwierają 
się na życie; które przyjmują każde dziecko, również adoptowa-
ne czy chore, i służą w ten sposób ewangelii życia. Błogosławi-
my te rodziny w imię Jezusa, wspieramy Was naszą modlitwą 
i razem z Wami składamy dziękczynienie Bogu za miłość, która 
objawia się w rodzinach, mimo wielu współczesnych trudności. 
Pamiętamy, że Syn Boży przyszedł na świat w rodzinie. Bóg się 
rodzi tam, gdzie rodzi się nowe życie; gdzie nie ma mentalności 
antykoncepcyjnej i aborcyjnej. 

Wszystkim rodzinom życzymy odwagi i radości z tego ogrom-
nego daru, jakim zostaliście obdarowani poprzez życie razem, 
w relacjach rodzinnych, z dziećmi i wnukami; z braćmi i siostra-
mi. Ta miłość kosztuje, bo jest oddawaniem swojego życia. Ale 
właśnie taka miłość jest na wzór miłości Chrystusa i jest świade-
ctwem Bożej obecności.

Statystyka 
roku 2022

Chrzty – 78
I Komunia 

dzieci – 226
Sakrament 

bierzmowania – 67
Sakrament 

małżeństwa – 47
Zmarli – 155
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Dziękujemy też za ludzi młodych, którzy są w Koście-
le na Poczekajce. Wielu mówi, że nie ma młodzieży w Koś-
ciele, że młodzi odchodzą masowo od wiary, że nie chcą mieć 
nic wspólnego z tą „instytucją”, jak to mówią. Niektóre media 
grzmiały, że będą masowe apostazje. I jest to również smutna 
i trudna prawda. Ale my widzimy też znaki wśród młodych, że 
poszukują Boga: może po swojemu, po omacku, jakby we mgle, 
podczas burzy, ale szukają! 

Są w parafii grupy młodych, którzy przygotowują się do sakra-
mentu bierzmowania; w neokatechumenacie nawet przez 3 lata. 
Mamy lektorów, ministrantów, młodzież w oazie. Powstał nowy 
zespół muzyczny „Tobie śpiewam” złożony z młodych osób. Jest 
schola dziecięca, Dzieci Fatimskie, sporo młodych jest we wspól-
notach, w neokatechumenacie. 

Kochani młodzi, jesteście bardzo potrzebni Kościołowi ja-
ko świadkowie wiary i jako znak sprzeciwu wobec tego świata. 
Dziękuję Wam, że jesteście! Bądźcie odważni i twórczy! Macie 
być światłem tego świata i solą tej ziemi. A jak Pan Jezus kogoś 
z Was będzie wzywał do pójścia za Nim, to idźcie! Odwagi! 

I już ostatni punkt. Chciałbym podziękować w tym miejscu za 
cały miniony rok, w którym doświadczyliśmy wielu łask Bożych, 
mimo wielu niepokojów. 

Rok temu w podsumowaniu mówiłem głównie o przygoto-
waniach do Kaplicy Adoracji. Mówiłem, że chcemy, aby było to 
miejsce modlitwy o pokój. Nikt wtedy nie przypuszczał, że za 
miesiąc wybuchnie wojna – Rosja brutalnie zaatakowała Ukra-
inę! Ta wojna trwa już prawie rok i ma znamiona ludobójstwa, 
powoduje wielkie cierpienie, a teraz jeszcze bardziej przywołuje 
lęk o eskalację działań wojennych i o przyszłość świata. 

W imieniu wielu z Was wyrażam wielką wdzięczność 
Panu Bogu za Kaplicę Adoracji. W ten sposób kościół jest 
otwarty na modlitwę i uwielbienie Pana za Jego obecność. Ka-
plica ta jest wpisana na mapie Kościoła jako miejsce szczególnej 
modlitwy o pokój, poprzez duchową przynależność do Stowarzy-
szenia Królowej Pokoju (Comunità Regina della Pace). Pokoju 
potrzebuje każde ludzkie serce. Pokoju potrzebuje Europa i świat. 
Jednak nie będzie pokoju, jeśli nie będzie nawrócenia oraz powro-

tu do Boga i przyjęcia Jezusa, jako jedynego Zbawiciela człowie-
ka. Zachęcam Was wszystkich do ufności i do modlitwy o pokój. 

Ta kaplica powstała dzięki Waszym ofiarom, za co 
z całego serca wszystkim Ofiarodawcom dziękuję. Ca-
łość remontu budowlanego, wykonanie i zamontowanie mon-
strancji, wykonanie i montaż kuli kamiennej pod monstrancję, 
założenie systemu alarmowego oraz dodatkowe elementy, takie 
jak: słupki odgradzające, lampki oliwne, schody – wszystko to 
wyniosło ponad 170 000 zł. 

Dziękuję tym wszystkim, którzy dbają o nasz kościół, o jego 
piękno, tym, którzy przychodzą regularnie na Adorację, trwają 
przed Panem, rozważają Jego Słowo i modlą się z ufnością do 
Bożego Miłosierdzia. 

Na początku nowego roku, chcę Wam, Kochani, jeszcze raz 
wskazać tę Kaplicę jako miejsce modlitwy o pokój i zachęcić Was 
do szczerej modlitwy i szukania w Sercu Jezusa pokoju dla Wa-
szych serc. Kościół się oczyszcza, odnawia i przynosi owoce życia 
dla świata poprzez nawrócenie, modlitwę i pokutę. 

Dodatkowe prace remontowo-konserwacyjne wyko-
nane w minionym roku: 
	� naprawa dachu na kościele po burzy w lipcu (poderwało część 

blachy i zalało kościół) oraz czyszczenie rynien plus naprawa 
rynny na łączniku – 8 000 zł; 

	� prace elektryczne w amfiteatrze i Kaplicy Adoracji – 3 900 zł;
	� zamontowanie trzech lamp przy alejce od strony kapliczki 

Matki Bożej w kierunku al. Kraśnickiej – 5 800 zł; 
	� zamontowanie dodatkowej kamery w Kaplicy Adoracji – 

2 900 zł; 
	� czyszczenie i malowanie ścian zewnętrznych kościoła od stro-

ny kancelarii i salek duszpasterskich – 6 000 zł; 
	� witraż w drzwiach do Kaplicy Adoracji (to dar rodziców i dzie-

ci komunijnych roku 2022) – 10 000 zł; 
	� czyszczenie i konserwacja impregnatem i lakierem okien i drzwi 

w kościele – 10 000 zł; 
	� remont salki Duszpasterstwa Młodych – 2 400 zł. 

br. Mirosław Ferenc, proboszcz

KAPLICA ADORACJI. FOT. EMIL ZIĘBA
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Ile jest postu w poście?
KRZYŻ ZNAJDUJĄCY SIĘ NA CO DZIEŃ 

W ZAKRYSTII NASZEGO KOŚCIOŁA, A W  CZASIE 
WIELKIEGO POSTU NA PREZBITERIUM

FOT. EMIL ZIĘBA

Przełom zimy i wiosny w na-
szej tradycji to czas Wielkiego 
Postu. Każdy z nas jest już przy-
zwyczajony do tych wszystkich zmian, 
jakie zachodzą w liturgii (ubiór celebran-
sa, dodatkowe nabożeństwa, zagubiony hymn 
„Gloria”…), a i te czterdzieści dni pomkną sobie 
niepostrzeżenie, i za chwilę będziemy śpiewać ra-
dosne Alleluja. To taki wariant minimalny. 

Kościół, w całym swoim bogactwie (i nie mam 
tu na myśli kwestii finansowych), w każdym 
czasie próbuje przekazać ludziom konkretne 
narzędzia, dzięki którym będą mogli jesz-
cze bardziej zbliżyć się do Boga. Bo to jest 
tak właściwie kwintesencja chrześcijań-
stwa – być najbliżej Stwórcy, jak to tyl-
ko możliwe. I nie dotyczy to wyłącznie 
osób zakonnych, ponieważ „one w tym 
klasztorze ciągle się modlą”, ale każdego 
człowieka, który podjął świadomą decyzję 
o tym, by być chrześcijaninem. I z czym 
Kościół wychodzi podczas Wielkiego Po-
stu? Właśnie z postem. A co więcej, ma być 
on wielki. Ale po kolei.

Jako chrześcijanie mamy przywilej pościć (nie 
obowiązek, w ogóle błędne jest założenie postrze-
gania chrześcijaństwa i jego pochodnych jako obo-
wiązku). Przykładem tego jest pokutny/postny 
charakter piątku. Natomiast w Wielkim Poście 
wszystkie praktyki postne, jakie będziemy podej-
mować, powinny być wielkie, czyli jeszcze bardziej 
intensywne niż w pozostałym czasie. Z tego powo-
du, że następuje tutaj kumulacja miłosierdzia Boga 
wzywająca człowieka do nawrócenia, a ona wymaga 
maksymalnego zaangażowania człowieka w te rela-
cje, m. in. właśnie poprzez różnego rodzaju praktyki 
postne i pokutne.

W patrzeniu na post możemy przyjąć bardzo zin-
fantylizowane podejście do owych praktyk – takie 
studenckie zakuć, zaliczyć, zapomnieć. I widzimy 
niejednokrotnie dorosłe osoby, które postanawiają, 
że nie będą jadły słodyczy. Z jednej strony to bardzo 
zdrowe i wymagające (pewnie dla niektórych osób) 
podejście, ale co ono powoduje w dalszym rozra-
chunku? Pamiętam rozmowę w zakrystii księdza 

z kościelnym, który chwalił się, 
że w tym roku w Poście nie będzie 

palił papierosów. I napytanie księdza 
„A co jak już Post się skończy?” – odpowie-

dział – „Mam nadzieję, że już tak mi zostanie”. 
W tej wypowiedzi widać perspektywę przyszłości, 

nadzieję na zmianę. Podejście infantylne skupi się 
na wypełnieniu obowiązku.

Post nie powinien ograniczać się do mojego tu 
i teraz oraz do obecnego cierpienia. To zawsze coś 
więcej. Post zawsze ma jakiś cel i sens, i podejmu-
jąc go powinienem być jego świadomy. Jeśli nie 
jestem, wykonuję jakiś rodzaj rytów, który nic nie 
wnosi do mojego życia, poza frustracją „po co oni 
to wymyślili?”.

Siostra Małgorzata Borkowska w książce Nad 
księgą starców pisze o trzech funkcjach ascezy 
(czyli umartwienia). Pierwsza to funkcja kulto-
wa. Chodzi tu o zwrócenie uwagi na fakt, że ja, 
w moim życiu, decyzjach, sposobach ich realiza-
cji jestem zależny od Boga i podejmowanie tego 
rodzaju wyrzeczeń jest niczym innym, jak przy-

pominaniem sobie o tym. Nie przeczy to w żaden 
sposób w postrzeganiu samego siebie, kim jestem, 
ile potrafię, jakie posiadam dary i możliwości, jaką 
noszę w sobie wartość, ale to wszystko poznaję rów-
nież z Bożej perspektywy, co więcej, dzięki niej będę 
w stanie zauważyć w sobie jeszcze więcej dobra i bę-
dę mógł bardziej się rozwinąć. Tu nie chodzi o roz-
wijanie bardzo popularnego pojęcia „cierpiętnictwa”, 
lecz o uświadomienie, że dla Boga mogę podjąć jakąś 
niewygodę, by uzmysłowić sobie, jak bardzo jestem od 
Niego zależny. Chrystus mówi, że „trudno wejść boga-
temu do Królestwa Niebieskiego” (trudno nie znaczy, 
że jest to niemożliwe), ponieważ człowiek bogaty często 
ma świadomość, że sam wszystko osiągnął i Bóg jest mu 
już niepotrzebny. 

Druga to funkcja etyczna. Polega ona na tym, aby ćwi-
czyć, jak panować nad swoimi instynktami, chęciami, po-
trzebami, czy zachciankami. Nie rodzimy się ukształtowa-
ni, ale przez całe życie budujemy sami siebie. Pracownik, 
nawet wykwalifikowany, jeżeli zatrzymuje się wyłącznie 
na tym, czego nauczył się w szkole, za chwilę nie będzie 
w stanie sprostać wymaganiom rozwijającego się rynku 
i zmieniających technologii dominujących w jego zawo-
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X Wielkopostna Pielgrzymka 
do kościołów stacyjnych Lublina 
22 II – 2 IV 2023
Zapraszamy do udziału w X Lubel-
skiej Pielgrzymce Wielkopostnej we-
dług tradycji rzymskiej zapocząt-
kowanej przez papieża Grzegorza 
Wielkiego w VI w. W roku 2006 pa-
pież Benedykt XVI powiedział: „tra-
dycja kościołów stacyjnych zachowu-
je swoją wartość mimo minionych 
wieków”.

KOŚCIOŁY STACYJNE to czterdzieści lu-
belskich kościołów, w których gromadzimy 
się podczas Wielkiego Postu na pierwszej 
Mszy świętej. Przez czterdzieści dni uda-
jemy się na poranną Mszę św. codziennie 
do innego kościoła.

W pielgrzymce może wziąć udział każdy, 
można również dołączyć w czasie trwania 
peregrynacji. Szczegółowe kalendarium 
z wykazem kościołów znajduje się poniżej. 
Pielgrzymka odbywa się za wiedzą i zgodą 
kurii metropolitalnej.

Serdecznie zapraszamy do wzięcia 
udziału w pielgrzymce – niech to będzie 
nasze świadectwo wiary w Syna Bożego. 
Niech będzie czasem szczególnej modli-
twy, nawrócenia i nowego życia z Chry-
stusem i przygotowania do Świąt Zmar-
twychwstania Pańskiego.

„Nie lękajcie się, otwórzcie drzwi Chry-
stusowi” – niech te słowa wypowiedziane 
przez Jana Pawła II staną się dla nas ha-
słem przewodnim. Wyruszamy na X Piel-
grzymkę Wielkopostną z radością, ufnoś-
cią i prośbą do Boga, aby nam błogosławił 
w naszym codziennym trudzie. W naszych 
modlitwach pamiętajmy o zmarłych pąt-
nikach, śp. Krystynie Franczak, Andrzeju 
Gilu, Edmundzie Prokopińskim, Janinie 
Nejkauf. 

W związku z prośbą osób, które pra-
cują i nie mają możliwości uczestnicze-
nia w pielgrzymce w godzinach rannych, 
podajemy godziny wieczornych Mszy św. 
w kościołach stacyjnych.

W Niedzielę Palmową spotykamy się 
wszyscy o godz. 8.30 na Mszy św. w in-
tencji pielgrzymów i ich rodzin. Po za-
kończeniu, 10 min. po błogosławieństwie, 
ustawiamy się na schodach katedry do 
wspólnej fotografii.

Anna Pasek

dzie. I tak samo jest z nami samymi – potrzebujemy przez całe 
życie kształtować to wszystko, co skłania nas do podejmowania 
decyzji. I nie ma też tak, że w pewnym momencie osiągamy do-
skonałość. Ciągle podlegamy, z jednej strony, zmianom, a z dru-
giej – jeszcze gorzej – przyzwyczajeniom. I do jednych, i do dru-
gich powinniśmy się odnosić przez różnego rodzaju wyrzeczenia. 
Można o nich powiedzieć jako o kształtowaniu charakteru. Cza-
sem podpowie nam to spowiednik, kierownik duchowy, a czasem 
psycholog, psychoterapeuta, ale językiem nieco bardziej świe-
ckim. Zmiany osiąga się właśnie poprzez wyrzeczenia, rzucenie 
różnego rodzaju wyzwań swojemu egoizmowi. Chrześcijaństwo 
nie jest religią stagnacji, ale jest niezwykle dynamiczne przez to, 
co dzieje się w nas, jaka duchowa walka tam się odgrywa. 

Ostatnia to funkcja pokutna. Dotyczy ona człowieka świado-
mego, który rozeznaje swoje winy, by dobrowolnie podjąć trud, 
aby podjąć karę, która mu się należy. Błąd, grzech są częścią na-
szej ludzkiej natury. I tak jak w fizyce działa zasada akcja-reakcja, 
tak w duchowości po grzechu przychodzi kara, czy inaczej konse-
kwencja naszego działania. Pokuta staje się dla mnie otwartymi 
drzwiami, przez które mogę wrócić do Boga, co więcej to On jest 
tym, który te drzwi dla mnie trzyma, aby się nie zamknęły. On 
kocha mnie nieustannie, nawet kiedy jestem w grzechu, próbuje 
mnie z niego wyciągnąć. To cała teologia krzyża. Błogosławień-
stwem jest możliwość naprawienia tego, co się zniszczyło – czy to 
relacja z Bogiem, z drugim człowiekiem, czy jeszcze coś innego. 

Wszystkie te trzy funkcje wyraźnie pokazują, że w każdym 
poście, jaki podejmujemy, zawsze celem jest jedność z Bogiem, 
a z niej wypływa jedność ze sobą i z drugim człowiekiem. Post 
nie może zaburzyć żadnej z tych relacji. Oczywiście, często będzie 

to trud, ból czy innego rodzaju ciężkie doświadczenie, ponieważ 
gdy próbuję coś w sobie opanować, jakąś fałszywą postawę lub 
po prosu grzech, to będzie się on „stawiać i robić zamieszanie”. 
Dlatego istotne jest tutaj właściwe rozeznanie, na ile mogę so-
bie pozwolić, aby nie przesadzić z pobłażliwością w życiu ducho-
wym, ale i w zbyt ostrym podejściu do samego siebie. Pamiętam 
z czasów studenckich znajomą, która chciała przez cały Wielki 
Post przeżyć o chlebie i wodzie – całe szczęście, miała mądrego 
spowiednika, który jej to odradził. 

Ostatnia sprawa to fakt, że post ma również wymiar oszczę-
dzania. Jednak w języku Ewangelii nazywa się to jałmużna. Za 
mojej młodości Adwent miał jeszcze charakter pokutny. Więc 
kiedy rodzice przynosili paczki świąteczne, wiele słodyczy cze-
kało do świąt. A kiedy nadszedł 25 grudnia, zachomikowane sło-
dycze znikały w tempie ekspresowym. Post pozwala zaoszczędzić 
to, z czego rezygnujemy – pieniądze, środki materialne lub czas. 
Jednak nie należy tego chomikować dla siebie. Post bezpośrednio 
łączy się z jałmużną przez to, że zaoszczędzone dobra przekazu-
jemy innym lub dla innych. Jeśli ktoś postanawia, że w poście 
mniej czasu spędza oglądając filmy lub grając w gry kompute-
rowe, oczywiście, uzyskany czas może przeznaczyć dla siebie na 
modlitwę, rozwój duchowy, ale również ten czas może spędzić 
z rodziną lub z kimś, kto rodziny nie posiada. 

Post, to zawsze jest konkret, za każdym razem będzie uczył 
miłości. Jeśli przez post staję się nieznośny, nie do wytrzymania, 
to znaczy, że źle się do niego zabrałem. Właściwy post otwiera 
mnie na samego siebie, Boga i drugiego człowieka. 

Michał Krzosek
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Kościoły stacyjne Lublina
1. 
22.02 Środa Popielcowa, 
godz. 6.30 i 18.00 
par. pw. Niepokalanego Serca Maryi 
i św. Franciszka, al. Kraśnicka 76
Msza św. w intencji pielgrzymów 
i ich rodzin (6.30)

2.
23.02 czwartek, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. bł. Piotra Jerzego 
Frassatiego, ul. Skierki 12
Msza św. w intencji pielgrzymów 
i ich rodzin (7.00)

3.
24.02 piątek, godz. 6.45 i 18.00
par. pw. Matki Bożej Królowej 
Polski, ul. Gospodarcza

4.
25.02 sobota, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. Matki Bożej Różańcowej, 
ul. Bursztynowa 20

5.
26.02 niedziela, godz. 8.00
par. pw. Św. Trójcy, ul. Nałęczowska

6.
27.02 poniedziałek, 
godz. 7.00 i 18.00
kościół pw. św. Piotra 
i Pawła, ul. Królewska

7.
28.02 wtorek, godz. 7.00 i 19.00
kościół pw. Św. Krzyża (KUL), 
Al. Racławickie

8.
1.03 środa, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Agnieszki, 
ul. Kalinowszczyzna 62

9.
2.03 czwartek, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Michała Archanioła, 
ul. Fabryczna 19

10.
3.03 piątek, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Jadwigi Królowej, 
ul. Koncertowa 15

11.
4.03 sobota, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Alberta Chmielowskiego, 
ul. Willowa

12.
5.03 niedziela, godz. 8.00
par. pw. św. Andrzeja Boboli, 
ul. Paderewskiego

13.
6.03 poniedziałek, 
godz. 7.30 i 18.00
par. pw. Przemienienia Pańskiego, 
ul. Nadbystrzycka 40

14.
7.03 wtorek, godz. 7.30 i 19.00
kościół pw. Niepokalanego 
Poczęcia NMP, ul. Staszica 16

15.
8.03 środa, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. Trójcy Przenajświętszej, 
Felin

16.
9.03 czwartek, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. Niepokalanego Poczęcia NMP, 
ul. Bazylianówka 85

17.
10.03 piątek, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. Niepokalanego Poczęcia 
NMP (garnizonowy), Al. Racławickie

18.
11.03 sobota, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Mikołaja, 
ul. ks. M. Słowikowskiego 1

19.
12.03 niedziela, godz. 11.30
kościół pw. Przemienienia 
Pańskiego (seminaryjny), 
ul. Prymasa Wyszyńskiego 6

20.
13.03 poniedziałek, godz. 7.00 
i 18.00 
kościół pw. św. Piotra i Pawła,  
Krakowskie Przedmieście 42

21.
14.03 wtorek, godz. 7.00 i 17.00
kościół pw. św. Eliasza, 
ul. Biernackiego 9a (szpital)

22.
15.03 środa, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Urszuli Ledóchowskiej, 
ul. Roztocze 1

23.
16.03 czwartek, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Jana Kantego, 
ul. Berylowa 9

24.
17.03 piątek, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. Miłosierdzia Bożego, 
ul. Nałkowskich

25.
18.03 sobota, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Krzyża, ul. Pogodna 7

26.
19.03 niedziela, godz. 7.30
par. pw. bł. bpa Władysława Gorala, 
ul. ks. J. Popiełuszki

27.
20.03 poniedziałek, 
godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Józefa, ul. Filaretów

28.
21.03 wtorek, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Maksymiliana Kolbego, 
Droga Męczenników Majdanka 27

29.
22.03 środa, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Jana Pawła II, 
ul. Fulmana 9

30.
23.03 czwartek, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. św. Antoniego, 
ul. Kasztanowa 1

31.
24.03 piątek, godz. 7.00 i 18.00
kościół p.w. św. Judy Tadeusza, 
ul. Abramowicka (szpital)

32.
25.03 sobota, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy, ul. Milenijna 7

33.
26.03 niedziela, godz. 7.00
kościół pw. Matki Bożej Zwycięskiej 
(pobrygitkowski), ul. Narutowicza 6

34.
27.03 poniedziałek, 
godz. 6.30 i 18.00
par. pw. Wieczerzy Pańskiej, 
Al. Warszawska 31

35.
28.03 wtorek, godz. 6.30 i 18.00
kościół pw. św. Józefa, ul. Świętoduska

36.
29.03 środa, godz. 7.30 i 18.00
par. pw. św. Jakuba Apostoła, 
Głusk 145 (dojazd linią 3)

37.
30.03 czwartek, godz. 7.00 i 18.00
par. pw. Chrystusa Króla, 
ul. Ponikwoda 32

38.
31.03 piątek, godz. 7.00 i 17.00
kościół pw. Świętego Ducha, 
Krakowskie Przedmieście 1

39.
1.04 sobota, godz. 8.00 i 18.00
par. pw. św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, 
ul. Krochmalna 47

40.
2.04 Niedziela Palmowa, 
godz. 8.30
par. pw. św. Jana Chrzciciela 
i św. Jana Ewangelisty (archikatedra)
Msza św. w intencji 
pielgrzymów i ich rodzin
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JUBILEUSZ 50 LAT ŻYCIA ZAKONNEGO BRATA KALIKSTA 
Lublin – Poczekajka, 7 września 2003 roku

POWITANIE UCZESTNIKÓW 
UROCZYSTOŚCI
Czcigodny Jubilacie, drodzy bracia i sio-
stry. Na początku męskiego życia konse-
krowanego był brat. Nazwa brata wskazuje 
na sedno duchowości zakonnej. Być bra-
tem Chrystusa, tego, który jest pierworod-
nym między wielu braćmi. Być bratem we 
wspólnocie. Być bratem każdego człowie-
ka i całego stworzenia. Dziękujemy, że Bóg 
dał nam brata Kaliksta. Dziękujemy za 50 
lat jego życia zakonnego. Brat Kalikst to 
prawdziwy Brat Mniejszy. Pokorny sługa, 
który nie wzbudza w nikim lęku. Jest przy-
jacielem wszystkich. Przede wszystkim jest 
człowiekiem pracy. Najkrótsza definicja 
pracy mówi, że jest to siła razy przesunię-
cie. Nasz jubilat to człowiek silny nie tyl-
ko fizycznie, ale to mocarz duchowy, który 
podtrzymuje świat w dobrem i przesuwa 
siebie i braci w stronę królestwa Bożego. 
Starożytne powiedzenie mówi, że istnieje 
mowa, ale dzieło mistrza chwali. Wiele jest 
dzieł, które chwalą brata Kaliksta. Wystar-
czy popatrzeć na naszą świątynię, aby mieć 
świadomość, że każdy element drewniany 
był w ręku brata Kaliksta. Tak więc pozo-
stawia po sobie trwały pokój, ale przede 
wszystkim pozostawia po sobie pamięć.

Drodzy moi, słowa Maryi wyjęte z Mag-
nificat stają się słowami Jubilata w jego oso-
bistym uroczystym dziękczynieniu. Chwa-
ła Boża pomnaża się przez dziękczynienie 
wiernych. Moje gorące zaproszenie do jubi-
leuszowego dziękczynienia powiązane jest 
z uroczystym powitaniem przybyłych gości 
na tę uroczystość. Witam Ojca Prowincjała 
Sławomira Siczka i proszę o przewodnicze-
nie tej liturgii Eucharystii oraz o braterskie 
słowo umocnienia w wierze i w powołaniu. 
Słowa powitania kieruję do księdza prałata 

dra Józefa Szczypy wikariusza biskupiego do 
spraw życia konsekrowanego archidiecezji 
lubelskiej, proszę przekazać nasze braterskie 
pozdrowienie również księdzu arcybiskupo-
wi. Pozdrawiam serdecznie rodzinę brata 
Kaliksta i gratuluję wam, że macie w swo-
jej familii tak wspaniałego brata. Francisz-
kańskie pozdrowienie Pokój i dobro kieruję 
w stronę wszystkich przybyłych braci z róż-
nych klasztorów kapucyńskich w Polsce, jak 
i z zagranicy. Tym pozdrowieniem francisz-
kańskim obejmuję również wszystkie obec-
ne siostry zakonne. Połowa życia zakonnego 
brata jubilata związana jest z Poczekajką, 
z wami, drodzy parafianie, i dlatego was 
wszystkich serdecznie pozdrawiam. Witam 
wszystkie grupy naszej parafii, przybyłych 
gości i każdego osobiście. Zapraszam do 
tego wielkiego dziękczynienia i uwielbienia 
Boga, jak również do modlitwy za naszego 
jubilata brata Kaliksta. 

o. Andrzej Baran

HOMILIA PODCZAS MSZY 
ŚWIĘTEJ JUBILEUSZOWEJ
Bracie Kalikście, czcigodni współbracia 
w kapłaństwie, czcigodni bracia w powo-
łaniu zakonnym, drodzy siostry i bracia! 
Zostaliśmy zaproszeni dzisiaj przez brata 
Kaliksta, aby z nim dziękować Bogu za je-
go 50 lat życia zakonnego, aby z nim, tak 
jak Maryja, wyśpiewywać hymn uwielbie-
nia i dziękczynienia za ten czas powołania, 
którym Bóg go obdarzył, za ten czas łaski, 
za to wszystko, co stało się jego udziałem, 
a przez niego co stało się także udziałem 
nas, jego współbraci; czyli tych wszystkich, 
którzy mieli okazję spotkać się z bratem 
Kalikstem, mieli okazję z nim rozmawiać, 
zamienić jakieś słowo, czy też doświadczyć 
różnego rodzaju dobroci.

Dzisiejsze Słowo Boże, które słyszeliśmy, 
wzywa nas do nadziei, do odwagi. Prorok 
Izajasz, jak słyszeliśmy w pierwszym czy-
taniu, woła: „Powiedzcie małodusznym: 
«Odwagi! Nie bójcie się! Oto wasz Bóg, 
oto pomsta; przychodzi Boża odpłata; On 
sam przychodzi, by was zbawić»”.

Kochani, nie zmieniałem czytań na tę 
niedzielę przy okazji tej uroczystości. Sło-
wo, które Kościół nam proponuje w liturgii, 
zostało. Pragnę przez chwilę się zatrzymać 
nad tym Słowem, które usłyszeliśmy przed 
chwilą. Dzisiaj chyba bardzo nam potrze-
ba tego Słowa, aby ono dotarło głęboko do 
naszych serc. Bóg wzywa do tego, abyśmy 
się nie bali, abyśmy zaufali, że Pan Bóg 
jest naszą pomocą, że Pan Bóg jest naszą 
tarczą, że Bóg jest w tym, który jest cał-
kowicie wierny; jest też w tym, co wnosi 
wiele niepokoju i trosk. Kiedy włączymy 
telewizor, ciągle słyszymy o upadających 
zakładach, o tysiącach ludzi wyrzucanych 
na bruk. Ci, którzy mają pracę, mają zaję-
cie i środki swego utrzymania, wychodząc 
do pracy, nie zawsze są pewni czy prędzej 
lub później jej nie stracą. Każdy z nas do-
świadcza tego niepokoju, lęku o jutro; bra-
ku jakiegoś zawierzenia, zaufania. Patrzy-
my na to wszystko, czym żyje współczesny 
świat, ogarnięty tyloma niepokojami, ter-
roryzmem, wojną.

To wszystko wpłynęło na to, że Ojciec 
Święty w ostatnim dokumencie, kiedy 
wskazując na Kościół w Europie, przypo-
mina źródła utraty i zagubienia nadziei tak-
że w nas, chrześcijanach, ludziach, który 
wierzą w Chrystusa, którzy są ochrzczeni. 
Ojciec Święty przypomina o trzech podsta-
wowych płaszczyznach, które prowadzą 
do tego, że gaśnie w nas nadzieja, że pod-
dajemy się jakiemuś defetyzmowi, pod-

Brat Kalikst z Poczekajki
Z wielką radością przyjęliśmy wiadomość, że Watykańska Dykasteria 
ds. Świętych pismem nr 3647-1/22 z dnia 26 października 2022 
roku, adresowanym do Arcybiskupa Stanisława Budzika Metropolity 
Lubelskiego, wyraziła zgodę na rozpoczęcie procesu beatyfikacyjnego 
i kanonizacyjnego brata Kaliksta Kłoczki na poziomie diecezjalnym. 
Od dnia, w którym odbędzie się pierwsza sesja powołanego przez księdza 
Arcybiskupa trybunału do spraw procesu beatyfikacyjnego, kandydatowi 
na ołtarze przysługuje tytuł Sługi Bożego.

W kolejnych numerach „Zwiastuna” pragniemy prezentować 
artykuły i wypowiedzi związane z naszym Świętym z Poczekajki. Dziś 
wspomnienia z 2003 roku, kiedy to brat Kalikst obchodził jubileusz 
50-lecia życia zakonnego. Poniżej zamieszczamy słowo ówczesnego 
gwardiana wspólnoty na Poczekajce o. Andrzeja Barana, homilię 
prowincjała o. Sławomira Siczka i wreszcie słowo podziękowania 
samego brata Kaliksta.
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dajemy lękowi. Ojciec Święty mówi, że 
jedną z przyczyn tego jest utrata pamięci 
i dziedzictwa chrześcijańskiego. Za tym 
idzie agnostycyzm i obojętność religijna. 
Wielu ludzi dzisiaj nie potrafi już łączyć 
Ewangelii – prawdy o Chrystusie, który 
umarł, który zmartwychwstał i żyje – ze 
swoim codziennym życiem, z codziennym 
doświadczeniem przeżywanym także we 
wspólnocie chrześcijańskiej. Dostrzega się 
wiele pustki, której doświadczają ludzie. 

Widać to w tym, że coraz mniej nas 
przychodzi na świat, bo ludzie się boją, co 
będzie, jaki los spotka moje dzieci. Widać 
spadek powołań, pomnażanie się lęków 
przed tym, aby poświęcić się Bogu, lęków 
przed podjęciem decyzji na całe życie, czy 
to w małżeństwie, czy w życiu zakonnym, 
czy kapłańskim. Nadzieja gaśnie dlatego, 
że człowiek chce patrzeć na swoje życie, na 
swoje powołanie bez Boga, bez Chrystusa. 
Nie chce przez pryzmat swojego powołania, 
tego, co Bóg wyznaczył mu w swoich pla-
nach, patrzeć na swój los, na swoje powo-
łanie, na to, do czego jest stworzony. Stąd 
rodzi się relatywizm moralny prowadzący 
do wielkiej pustki, do tego, że nasze życie 
staje się czasem bezsensowne.

W tym kontekście, kiedy dzisiaj przeży-
wamy święto jubileuszu 50 lat życia zakon-
nego brata Kaliksta, warto rozważyć życie 
zakonne jako powołanie, na które człowiek 
odpowiada, aby żyć radami ewangelicz-
nymi, aby życie poświęcić Bogu i to nie 
na miesiąc, dwa, ale na całe życie. Takie 
powołanie oraz świadectwo takiego życia 
jest dzisiaj potrzebne każdemu z nas, jest 
potrzebne każdemu człowiekowi tak wie-
rzącemu, a także tym, którzy nie uznają 
Boga, którzy już zatracili wiarę. To świa-
dectwo jest potrzebne współczesnemu 
człowiekowi, aby nie zagubił się w swoim 
życiu, ale odnalazł jedyną drogę, która daje 
szczęście. Ojciec Święty przypomina o tej 
szczególnej potrzebie, że trzeba poznać za-
sadniczą rolę, jaką odegrały monastycyzm 
i życie konsekrowane w ewangelizacji Eu-
ropy i w tworzeniu chrześcijańskiej tożsa-
mości. Rola ta nie może ulec pomniejsze-
niu dziś w chwili, kiedy pilnie potrzeba 
nowej ewangelizacji. W tym celu należy 
konsekwentnie przezwyciężać przełom 
w związku z tworzeniem bardziej złożo-
nych struktur i więzi. Ojciec Święty mó-
wi, że Europa wciąż potrzebuje świętości, 
wciąż potrzebuje proroctwa, działalności 
ewangelizacyjnej i służby osób konsekro-
wanych. Warto zatem jeszcze raz podkre-
ślić i podziękować za ten wielki dar 50 lat 
życia zakonnego brata Kaliksta.

Brata Kaliksta znam od wielu lat, kie-
dy spotkałem go jeszcze jako młody kle-
ryk. Jeszcze wcześniej gdzieś pojawiał się 
w nowicjacie, pamiętałem go jako stola-
rza. Przez tyle lat przy tych różnych oka-
zjach nigdy nie spotkałem sytuacji, aby się 

zdenerwował, ale zawsze potrafił z wielką 
radością zaproponować, żeby coś zrobić. 
Potrafił tak przekonać człowieka, czy tak 
do niego podejść, że nie było to narzuca-
nie swojej woli, nie było to narzucanie te-
go, że on wie lepiej. Chociaż niejeden in-
żynier może się schować przy nim wobec 
różnych rozwiązań, które Kalikst potrafił 
zastosować, by rozwiązać problemy kon-
strukcyjne. Można na to zresztą popatrzeć 
w tutejszym kościele, jak powiedział Ojciec 
gwardian, na te wszystkie rzeczy wykona-
ne w drewnie, gdzie były zaangażowane 
jego ręce i jego zmysł praktyczny. Myślę, 
że można powiedzieć, że w kontekście sy-
tuacji współczesnego świata zarysowanej 
przez Ojca Świętego Jana Pawła II w ad-
hortacji apostolskiej Ecclesia in Europa, 
brat Kalikst swoim życiem niesie każdemu 
z nas wielką nadzieję.

Czasem się wydaje, że kiedy warunki 
życia są sprzyjające, wszystko przebiega 
pokojowo, wtedy można czynić wielkie 
rzeczy, dokonywać wielkich rzeczy i po-
święceń. Ale często okazuje się, że wielkie 
rzeczy rodzą się w trudach. Tych trudów 
wiele doświadczył brat Kalikst. Kiedy przy-
gotowywałem się duchowo do tej uroczy-
stości, zajrzałem trochę w życiorys brata 
Kaliksta. W 1952 roku zgłosił się do zako-
nu, przyjął habit. Swoją pierwszą profesję 

zakonną złożył 27 sierpnia 1953 roku. Był 
to bardzo trudny czas dla Kościoła w Pol-
sce. Można powiedzieć, że była to sytuacja, 
która nie sprzyjała temu, aby się poświęcić 
Panu Bogu. Władze komunistyczne roz-
pętały nagonkę na Kościół. Starsi zapew-
ne pamiętają to z autopsji, młodsi mogli 
wyczytać z historii. W 1953 roku, dokład-
nie miesiąc po tym, jak brat Kalikst złożył 
swoje pierwsze śluby, został aresztowany 
Prymas kardynał Wyszyński, osadzony na 
początku w naszym klasztorze w Rywałdzie. 
Trwała nagonka na Kościół, wyśmiewanie, 
prześladowanie biskupów, kapłanów, osób 
poświęconych na służbę Bogu. Kiedy brat 
Kalikst zgłosił się do zakonu, jako motyw 
wstąpienia do zakonu podał stwierdzenie, 
aby jak najlepiej służyć Maryi. Można po-
wiedzieć, że jego życie zakonne przebiegało 
od początku z Maryją. Myślę, że teraz też 
możecie go spotkać z różańcem, z modli-
twą różańcową na ustach.

Kochani, dziś patrzymy na życie ko-
goś, kto kilkadziesiąt lat przeżył w służ-
bie Bogu, zostawiając dosłownie bardzo 
wiele, czyniąc to bardzo cicho bez rozgło-
su, z wielką miłością. Brat Kalikst opuścił 
swoją rodzinę oraz nie przywiązywał się do 
dzieł, które wyszły z jego rąk. Zawsze po-
trafił znaleźć czas dla drugiego człowieka. 
Kiedyś jako klerycy odwiedzaliśmy pewną 
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starszą samotną panią, niedaleko Krakow-
skiego Przedmieścia w Lublinie. Okazało 
się, że tam przychodzi jeszcze jeden taki 
brat, co przygotuje drewna na zimę, wy-
kona to, co trzeba zrobić, poprawić, jakieś 
rzeczy naprawić w domu. Okazało się, że 
to brat Kalikst czynił takie rzeczy z wielką 
cichością, bez rozgłosu.

Dzisiaj, w uroczystość jubileuszu 50 
lat życia zakonnego brata Kaliksta, prag-
nę podziękować za to wielkie dobro, któ-
re Pan Bóg przez niego uczynił, za to, że 
brat pozwolił, aby Pan Bóg mógł przez 
niego działać, za piękne świadectwo życia 
przepełnionego nadzieją, za świadectwo 
życia, w którym modlitwa nieustannie 
przenika pracę i są tak złączone, że sta-
ją się jedną służbą Bogu i ludziom przez 
modlitwę i pracę.

Kiedy patrzy się na życie brata Kaliksta, 
to można powiedzieć, że tam oprócz rado-
ści i postawy franciszkańskiej, jest coś, co 
tak bardzo dobrze realizuje powiedzenie 
świętego Benedykta: Ora et labora odnoś-
nie sposobu wykonywania pracy. Modlitwa 
i praca to droga, czy sposób życia, który jest 
tak bardzo widoczny u brata Kaliksta, i za 
to z wami pragnę składać Bogu serdeczne 
dzięki, za to pragnę uwielbiać Boga.

Kochani w Panu, przypominając sło-
wa Ojca Świętego wzywające do nadziei, 
ukazujące źródła zaniku naszej nadziei, 
pragnę jeszcze odwołać się do świadectw, 
które pozostały na naszej polskiej ziemi. 
Te znaki, zapewne też w jakiś sposób wy-
tyczały drogę i pomagały w życiu bratu 
Kalikstowi. Czasem, jak powiedziałem, 
wydaje nam się, że w takich trudnych sy-
tuacjach, kiedy trwa prześladowanie, nie-
zrozumienie czy obojętność religijna, kiedy 
dostrzega się niepokój i jakiś lęk, wydaje 
się nam, że nic nie można zrobić, że trud-
no być chrześcijaninem. Jednak w takich 
sytuacjach znaleźli się nasi błogosławieni 
kapucyni z Prowincji Warszawskiej. Także 
bł. Honorat w innych warunkach, ale też 
w zamknięciu, w odizolowaniu w klasz-
torze zamkniętym przez władze carskie 
potrafił za łaską Bożą dokonywać wiel-

kich dzieł, potrafił siać dobro. Zamknięty 
w konfesjonale, nie miał wiele możliwości, 
ale przez zaufanie w moc łaski Bożej, przez 
głębokie zawierzenie, że dla Boga nie ma 
rzeczy niemożliwych, zostawił po sobie tak 
piękne dzieło. 

W czasach II wojny światowej, kiedy 
można powiedzieć, że piekło rozszalało 
się na ziemi, nasi bracia pośród wielu in-
nych więźniów obozów koncentracyjnych 
potrafili zachować godność człowieka, po-
trafili bronić godności życia. Wywiezieni 
do obozu, w nieludzkich warunkach wię-
ziennych nasi bracia przygotowywali się 
do przeżycia rocznicy jubileuszu chrztu.

Dzisiaj, kiedy przed nami staje tak wiele 
niepokojów, tak wiele trudnych sytuacji, 
wpatrujmy się w te znaki Bożej Opatrzno-
ści. Znaki, które nam mówią, że Pan Bóg 
jest w tej rzeczywistości, że ostatnie słowo 
należy do Pana Boga. Wpatrujmy się także 
w ten znak, w czytelne świadectwo, które 
daje nam swoim życiem dzisiejszy Jubilat. 
Prośmy, abyśmy także byli świadkami na-
dziei, abyśmy do Europy, która wydaje się 
wszystko robić, aby Boga wyrzucić ze swo-
jego obszaru, swoich myśli, historii i z ży-
cia, abyśmy nieśli jej wiarę w Boga, wiarę 
w Chrystusa, który umarł, zmartwychwstał 
i który żyje, który jest jedyną odpowiedzią 
na pytania człowieka o jego sens, o powoła-
nie, o cel jego życia. Prośmy, abyśmy sami 
byli świadkami, którzy ludziom zagubio-
nym, ludziom utrudzonym, będą odważnie 
powtarzać tak jak wołał Izajasz: „Odwagi! 
Nie bójcie się! Oto wasz Bóg, przychodzi 
Boża odpłata; On sam przychodzi, by was 
zbawić”. Amen.

o. Sławomir Siczek

SŁOWA PODZIĘKOWANIA
Trudno jest mi coś mówić wobec tak do-
stojnego grona kapłanów, kaznodziei. Po 
prostu łatwiej mi zrobić drzwi do kościo-
ła aniżeli przemówić publicznie. Chciał-
bym podziękować szczególnie Panu Bogu 
za Jego łaskę, której często doświadcza-
łem. Pracując tu w tej parafii przeszło 22 
lata, chociaż zmieniali się proboszczowe 

i przełożeni, ja zawsze jakoś bardzo mile 
wspominam parafian, którzy naprawdę tak 
ofiarnie pracowali i pomagali mi.

Pamiętam taką jedną, może humoreskę, 
kiedy tu stało rusztowanie. No i nie zauwa-
żyłem, że para do ślubu przyszła, a ja na 
rusztowaniu. Wtedy to była sobota, gdy-
bym schodził z rusztowania, to bym ich 
przestraszył, więc sobie przesiedziałem. 
Wtedy wleciało sześć czy siedem wróbel-
ków, siadły na rusztowaniu obok mnie. 
Kiedy kapłan i wierni śpiewali, to one też 
hałasowały. Kiedy było podniesienie, za-
chowały się tak cichutko, że aż je podzi-
wiałem. Dla mnie to było naprawdę takie 
wzruszające, że one tak potrafiły jakoś do-
stosować się do ludzi.

Chciałbym podziękować moim przeło-
żonym, wszystkim kapłanom za ich mod-
litwę, za ich po prostu wobec mnie taką 
wielką życzliwość. Troszeczkę przesadzi-
li w tym, co mówili kaznodzieje, ale ja to 
przyjmuję z wdzięcznością.

Jeszcze przypominam takich ludzi ofiar-
nych w tej parafii. Jeden z profesorów ma-
tematyki przychodził jako szary pracow-
nik, jak wół, jako robotnik, do pomocy do 
mnie, do pracy do takich podrzędnych 
prac. Z podziwem na niego patrzyłem, 
a on przychodził miesiącami. W ogóle ta 
ofiarność według mnie to była tak nieraz 
aż bijąca w oczy. Nie tylko tu z Lublina, 
Poczekajki, ale także stamtąd, gdzie byłem 
poprzednio, to jest z Lubartowa, przycho-
dzili ludzie, żeby pomóc. Chociaż nie byli 
za bogaci, ofiarnie wspierali skromnym 
groszem a nieraz materiałem budowla-
nym. Po prostu byłem tym zbudowany.

Najwięcej w pamięci zapadł mi pierw-
szy proboszcz, który tu był i wznosił kościół 
od podstaw, to jest o. Tytus. Dla mnie był 
naprawdę wielkim autorytetem. Miał ta-
kie podejście do drugiego człowieka, takie 
proste, które podnosiło na duchu. 

Przepraszam, jeśli może kogoś pominą-
łem, ale takiemu braciszkowi nie jest ła-
two przemawiać i to jeszcze pierwszy raz 
jestem przy mikrofonie.

br. Kalikst Kłoczko
Zdjęcia: Henryk Skałba
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Pielgrzymka adwentowa A.D. 2022
Po kilku latach pielgrzymowania do czterdziestu 
kościołów stacyjnych Lublina w Pielgrzymce 
Wielkopostnej powstał pomysł zorganizowania 
podobnej Pielgrzymki Adwentowej. Tak się składa, 
że mamy w Lublinie trzy sanktuaria Maryjne. 
Adwent ma trzy soboty i dlatego postanowiliśmy 
ich szlakiem odbyć Pielgrzymkę Adwentową.

W pierwszą sobotę Adwentu 
spotykamy się na Mszy roratniej 
w sanktuarium MATKI BOŻEJ 
LATYCZOWSKIEJ, PATRONKI 
NOWEJ EWANGELIZACJI, 
w parafii Matki Bożej Różańcowej 
przy ul. Bursztynowej.

W kościele tym jest bardzo piękny i cenny 
obraz Matki Bożej, który po latach błąka-
nia się po Podolu i Polsce znalazł tu swo-
je miejsce. Obraz przedstawia Matkę Bożą 
z Dzieciątkiem i ma wysokie walory arty-
styczne świadczące o tym, że mógł powstać 
w jednym z włoskich warsztatów w XVI w. 
Namalowany został według wizerunku 
Matki Bożej Śnieżnej – Salus Populi Ro-
mani – z bazyliki Santa Maria Maggiore 
w Rzymie. 6 sierpnia 1945 r. obraz wraz 
z siostrami służkami Najświętszej Maryi 
Panny opuścił Latyczów na Kresach i zo-
stał umieszczony w ich klasztornej kaplicy 
w Lublinie. 4 października 2014 r. został na 
stałe przeniesiony do parafii Matki Bożej 
Różańcowej a 7 października 2017 r. de-
kretem abpa Stanisława Budzika kościół 
stał się sanktuarium Matki Bożej Laty-
czowskiej, Patronki Nowej Ewangelizacji. 
Wspomnienie Matki Bożej Latyczowskiej 
obchodzone jest 6 lipca.

Druga sobota Adwentu to 
roraty w sanktuarium MATKI 
BOŻEJ DOBREJ RADY 
w kościele Świętego Ducha.

Znajduje się tu obraz, który 13 lipca 1642 r. 
zasłynął cudami w postaci łez na wizerun-
ku. Przez kilka następnych dni obraz pła-
kał krwawymi łzami.

Obraz słynie z wielu łask. Modlili się 
przed nim: ks. Piotr Skarga, Stefan Czar-
niecki, królowa Maria Sobieska i Marian-
na Kościuszkowa, a Bolesław Prus wziął 
tu ślub.

Rektor kościoła Świętego Ducha ks. An-
drzej Oleszko bardzo serdecznie zapra-
sza do tego wyjątkowego miejsca nie tyl-
ko podczas pielgrzymek, ale także na co 
dzień, kiedy przerastają nas problemy 
życia. W każdą środę o godz. 11.15 od-
prawiana jest nowenna do Matki Bożej 
Dobrej Rady.

W ostatnią sobotę Adwentu 
podążamy o świcie do 
najważniejszego kościoła naszej 
archidiecezji, do lubelskiej katedry 
pw. św. Jana Chrzciciela i św. 
Jana Ewangelisty, do sanktuarium 
MATKI BOŻEJ PŁACZĄCEJ, 
zwanej także KATEDRALNĄ.
Znajdujący się tu obraz jest bardzo bliski 
lublinianom ze względu na wydarzenia, 
które miały miejsce w 1949 r.

„Widziałam wyraźnie, jak ta łza płynęła 
i wsiąkała w namalowane miejsce przecięć 
na twarzy Maryi” – opowiadała Alicja Kar-
ska. Wydarzenia z 1949 r. do tej pory nie 
zostały oficjalnie uznane przez władze koś-
cielne. Wszelkie dokumenty, m.in. próbki 
łez pobrane z obrazu, zostały zniszczone 
przez władze komunistyczne.

Lublinianie dobrze pamiętają te wyda-
rzenia. Tabliczki z prośbami i podzięko-
waniami świadczą o tym, jak wielka jest 
wiara modlących się tu ludzi. Matka Boża 
do dziś wysłuchuje naszych próśb. Znana 
jest mi historia 4-latka, który bawiąc się 
na działce u dziadka wpadł do oczka wod-
nego. W stanie śpiączki przebywał w szpi-
talu kilka tygodni, a jego mama czuwała 
w tym czasie przy nim lub modliła się przed 
obrazem Matki Bożej Płaczącej. Pewnego 
dnia, gdy był przy nim dziadek, chłopiec 
obudził się i powiedział: „Dziadziu, jeść!”. 
Wszyscy świadkowie tej historii pewni są 
interwencji Matki Bożej.

W roku 2012 Watykańska Kongrega-
cja Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramen-
tów wydała zgodę na ustanowienie w dniu 
3 lipca dla archidiecezji lubelskiej święta 
Matki Bożej Płaczącej.

Szczególnie podczas Adwentu Matka Bo-
ża czeka na nas i obdarza wszelkimi ła-
skami. Dziękujemy za serdeczne przyjęcie 
we wszystkich sanktuariach. Zapraszamy 
wszystkich chętnych na obydwie pielgrzym-
ki, Adwentową i Wielkopostną, którą w tym 
roku rozpoczniemy na Poczekajce 22 lute-
go. Jest to wspaniały czas przygotowania 
do świąt Bożego Narodzenia i Zmartwych-
wstania Pańskiego.

Do zobaczenia na pielgrzymim szlaku!
oprac. Anna Pasek
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Moje wspomnienie Moje wspomnienie 
o Benedykcie XVIo Benedykcie XVI

Po raz pierwszy zainteresowałem się po-
ważniej osobą kard. Josepha Ratzinge-
ra, późniejszego papieża, gdy w 1983 r. 
przeczytałem jego wydaną wtedy książ-
kę Eschatologia. Śmierć i życie wieczne. 
Ponieważ bardzo mnie zainteresowała, 
zacząłem szukać innych prac tego au-
tora. Pamiętam, że z zainteresowaniem 
przeczytałem też książkę Wprowadze-
nie w chrześcijaństwo (napisaną jesz-
cze w latach sześćdziesiątych). Potem 
przyszedł czas na lekturę innych teks-
tów, zwłaszcza artykułów z czasopism 
teologicznych oraz książek, które coraz 
częściej zaczęły się ukazywać od lat dzie-
więćdziesiątych. W tekstach tych odkry-
wałem zawsze coś intersującego. Wiele 
z nich odbierałem jako opracowania te-
ologa, który mówi o aktualnych i waż-
nych sprawach językiem trafiającym do 
współczesnego człowieka. Dlatego nie-
które z przemyśleń J. Ratzingera/Bene-
dykta XVI zacząłem przekazywać pod-
czas wykładów na uczelni, aby zachęcić 
studentów do lektury jego prac. 

Nie miałem okazji napisać artykułu 
na podstawie tych wykładów. Ważny dla 
mnie moment przyszedł jednak w roku 
2003. Wydawnictwo Jedność z Kielc po-
szukiwało tłumacza do przekładu jed-
nej z dwóch książek. Mogłem wybrać 
i wskazałem książkę Ratzingera Wiara 
– prawda – tolerancja. Chrześcijaństwo 
a religie świata (Kielce 2004). Miałem 
już wtedy na koncie kilkadziesiąt prze-
łożonych książek (m.in. kard. Waltera 
Kaspera, kard. Paula Josefa Cordesa, 
o. Anselma Grüna i innych autorów pi-
szących z perspektywy chrześcijańskiej 
o psychologii, pedagogice i teologii). 
W porównaniu z nimi publikacja Rat-
zingera okazała się wyjątkowo skompli-
kowana w przekładzie. Zawierała choćby 
szereg intertekstualnych odniesień do 
literatury niemieckiej, które w języku 
polskim są niewidoczne. Było to jedno 
z najtrudniejszych i najbardziej czaso-
chłonnych tłumaczeń, jakie przyszło 
mi wykonać. Wybór książki okazał się 
jednak przysłowiowym strzałem w dzie-
siątkę, gdy w 2005 jej autor został wy-
brany papieżem. Praca szybko znalazła 
czytelników, miała drugie wydanie i by-
ła wielokrotnie cytowana w opracowa-
niach naukowych.

Pamiętam dzień wyboru kard. Rat-
zingera na papieża. Jego wyjście na bal-
kon Bazyliki św. Piotra obserwowałem 
w Stanach Zjednoczonych, w wygodnym 

pomieszczeniu dla studentów podobno 
elitarnego uniwersytetu Yale w New Ha-
ven. Gdy ogłoszono, kto został papieżem, 
dały się słyszeć głosy niezadowolenia. 

W 2005 albo w 2006 chciano mnie 
zaprosić do 1 programu TVP, abym wy-
powiedział się na temat kard. Ratzingera/ 
Benedykta XVI. Był tylko jeden problem: 
miałem mówić to, co podyktował mi re-
daktor. Nie skorzystałem z zaproszenia. 

Marzyło mi się, aby osobiście spot-
kać Benedykta XVI. Cień szansy poja-
wił w roku 2017, gdy jako jedyny Polak 
zostałem zaproszony do Watykanu na 
międzynarodową konferencję poświę-
coną roli Stolicy Świętej na arenie mię-
dzynarodowej (materiały z tego wyda-
rzenia zawiera książka The Pope, the 
Public and International Relations. 
Postsecular Transformations. Palgrave 
Macmillan 2020). Mieszkałem w Hote-
lu Pawła VI, z którego tarasu roztacza 
się widok na Plac św. Piotra. Była to 
okazja, aby zwiedzić Watykan, a w nim 
zobaczyć choćby muzealny budynek ra-
diostacji i ukradkiem zajrzeć do Domu 
św. Marty, gdzie mieszka papież Fran-
ciszek. Obrady toczyły się w Collegium 
Germanicum na trenie Watykanu (jest 
tam m.in. spora kolekcja książek z całe-
go świata dotyczących nauczania kard. 
Ratzingera/Benedykta XVI). Zasuge-
rowałem niemieckim organizatorom, 
aby spróbowali poprosić o audiencję 
dla uczestników konferencji, która od-
bywała się ok. kilometr od domu Mater 
Ecclesiae, gdzie mieszkał papież – eme-
ryt. Niestety okazało się to niemożliwe. 
Nie udało mi się też uzyskać prywatnej 
audiencji. Wyjeżdżając, nadałem więc 
list do sekretarza papieża abpa Georga 
Gänsweina z życzeniami dla Benedykta 
XVI. Dwa lub trzy miesiące później na 
adres uczelni przyszła do mnie paczka 
z Watykanu. Był w niej list od abpa Gäns-
weina informujący o błogosławieństwie 
papieskim dla mnie i mojej rodziny oraz 
cztery papieskie różańce. 

Jeszcze jeden mój znak bliskości z pa-
pieżem Benedyktem XVI to III/1 tom 
Opera Omnia Josepha Ratzingera/Be-
nedykta XVI. Jest w nim książka, którą 
przełożyłem. 

Zachęcam wszystkich do sięgnięcia po 
dzieła tego wybitnego papieża oraz in-
telektualisty. Niezwykle karmią ducha 
i umysł!

Ryszard Zajączkowski

BENEDYKT XVI
(wł. Joseph Ratzinger), urodzony 16 kwiet-
nia 1927, niemiecki kardynał, prefekt Kon-
gregacji Nauki i Wiary, od 19 kwietnia 2005 
do 28 II 2013 papież. 

Przyszedł na świat w Bawarii. Już 
w dzieciństwie religia pełniła doniosłą rolę 
w jego życiu, swoje życiowe losy zawsze wią-
zał z kapłaństwem. W czasie II wojny świa-
towej został przymusowo wcielony w sze-
regi wojsk niemieckich (służył w zapleczu 
logistycznym, nigdy nie został wysłany na 
front), przez krótki okres był internowany 
w obozie jenieckim w pobliżu Ulm. 

Po wojnie wstąpił do seminarium du-
chownego we Freiburgu, podjął też studia 
na Uniwersytecie w Monachium. W 1953 
otrzymał święcenia kapłańskie, dwa lata 
później zdobył stopień doktora za pracę 
o św. Augustynie. W 1957 uzyskał habi-
litację za rozprawę o św. Bonawenturze. 
W kolejnych latach kontynuował swoją 
karierę naukową (wykładał na uniwersy-
tetach, współpracował z katolickimi cza-
sopismami). 

W 1977 roku został ustanowiony arcy-
biskupem Monachium i Fryzyngi. W 1981 
roku Jan Paweł II mianował go prefektem 
Kongregacji Nauki Wiary. Od tego czasu 
kardynał Ratzinger pełnił służbę w Stolicy 
Apostolskiej, był bliskim współpracowni-
kiem Jana Pawła II. 

Po śmierci papieża Polaka przewodni-
czył uroczystościom pogrzebowym. 

19 kwietnia 2005 roku został wybra-
ny na 265 papieża, przybierając imię Be-
nedykta XVI. 

W 2013 roku ustąpił z tronu papieskiego.
Zmarł 31 grudnia 2022 roku.
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W niedzielny wieczór 15 stycznia 2023 r. zgromadzeni w kościele na 
Poczekajce miłośnicy muzyki mieli możliwość wysłuchania pięknego 
koncertu kolęd w wykonaniu chóru „Copernicus” oraz chóru „Axis 
Mundi” pod dyrekcją pani Mileny Wnuk. Było to wydarzenie artystyczne 
w ramach XII cyklu Koncertów „BLIŻEJ ŻŁÓBKA”

O chórze „Copernicus” 
słów kilka 
„Copernicus” to chór młodzieżowy, który 
powstał w 2006 r. przy IX Liceum Ogól-
nokształcącym im. Mikołaja Kopernika 
w Lublinie. Założycielem i pierwszym dy-
rygentem była pani Anna Bielecka. 

Od początku działalności chór uczest-
niczył w konkursach regionu lubelskiego 
w ramach Ogólnopolskiego Programu 
Rozwoju Chórów Szkolnych „Śpiewająca 
Polska” oraz w Ogólnopolskich Przeglą-
dach Kolęd i Pastorałek w Będzinie. Brał 
udział w wydarzeniach kulturalnych, np. 
„Święty Patryk gra w zielone”. Nie mo-
gło chóru zabraknąć na uroczystościach 
szkolnych i środowiskowych, takich jak: 
koncerty w Szopce Lubelskiej, spotkania 
opłatkowe organizowane przez Urząd 
Miasta Lublin, Lubelskie Targi Eduka-
cyjne, na nabożeństwach w kościołach 
w Lublinie, Kazimierzu Dolnym czy Świd-
niku, jak również na spotkaniach z mło-
dzieżą z Izraela. W 2012 r. „Copernicus” 
reprezentował województwo lubelskie 
w koncercie finałowym Ogólnopolskiego 
Programu Rozwoju Chórów Szkolnych 
„Śpiewająca Polska”.

Po tak wielu odniesionych sukcesach 
chór miał przerwę w działalności. W lutym 
2016 r. wraz z pojawieniem się nowej dy-
rygentki, Magdaleny Musiejczuk, student-
ki Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej 
w Lublinie, nastąpiła reaktywacja pracy 
zespołu. W maju 2016 r. chór zdobył ZŁO-
TE PASMO podczas XI Wojewódzkiego 
Przeglądu Chórów Szkolnych „Śpiewająca 
Polska”. Chór „Copernicus” wystąpił wraz 
z Akademickim Chórem Politechniki Lu-
belskiej podczas koncertu dyplomowego 
studentów UMCS w krużgankach klasz-
tornych oo. Dominikanów w Lublinie. Wy-
stąpił również na Międzynarodowej sesji 
naukowej pt. „1050 rocznica Chrześcijań-
stwa w Polsce”. Wraz z chórami „Śpiewa-
jącej Polski” brał udział w koncercie ga-
lowym „Przeglądu Poezji, Prozy i Pieśni 
Patriotycznej” organizowanym przez CK 
w Lublinie. W 2018 r. wystąpił na Kon-
cercie Kolęd „Pełni Wiary” w parafii pw. 
św. Jana Chrzciciela w Dysie, natomiast 
w maju 2019 r. chórzyści wyśpiewali ko-
lejne ZŁOTE PASMO w XIV Wojewódzkim 
Konkursie „Śpiewająca Polska”.

Od września 2019 r. chór prowadzi Mi-
lena Wnuk, absolwentka Wydziału Arty-

stycznego Uniwersytetu Marii Curie-Skło-
dowskiej w Lublinie oraz Podyplomowych 
Studiów Chórmistrzostwa i Emisji Głosu 
w Akademii Muzycznej im. Feliksa No-
wowiejskiego w Bydgoszczy, wielokrotna 
stypendystka rektora Uniwersytetu Ma-
rii Curie-Skłodowskiej, odznaczona Złotą 
Odznaką Polskiego Związku Chórów i Or-
kiestr. Pod jej kierownictwem zespół szybko 
osiągnął wysoki poziom artystyczny. Zo-
stał podzielony na dwie grupy: koncertową 
oraz przygotowawczą, które w sumie liczą 
obecnie ponad 100 chórzystów-licealistów. 

W 2019 r. chór wziął udział, razem z in-
nymi chórami projektu „Śpiewająca Pol-
ska”, w koncercie „Sławin świętuje Unię 
Lubelską w 450. rocznicę jej podpisania” 
w Zespole Szkół nr 12 w Lublinie oraz kon-
cercie „Moniuszko śpiewany inaczej” w Fil-
harmonii Lubelskiej. Na początku 2020 r. 
zespół zorganizował pierwszy Noworoczny 
Koncert Chóralny. Sytuacja epidemiczna 
nie przeszkodziła w działaniach artystycz-
nych chóru. Zespół stworzył kilka wirtual-
nych nagrań z połączonych pojedynczych 
filmów oraz ścieżek dźwiękowych, które 
zostały nagrane zgodnie z zachowaniem 
reżimu sanitarnego. To piękna współpra-
ca, która pokazuje siłę muzyki w życiu 
chórzystów. Utwór pt. „Shallow” został 
nagrodzony nagrodą główną oraz nagro-
dą publiczności na Międzynarodowym 
Festiwalu Muzyki Chóralnej „Cantantes 
Lublinensis”. 

Muzyka głosem serca
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Chór reprezentował miasto Lublin na 
Międzynarodowym Festiwalu Bożonaro-
dzeniowym „Kolęda na Majzlach” w Iwa-
no-Frankiwsku. Latem 2022 r. „Coperni-
cus” po raz pierwszy w swojej historii miał 
okazję zaprezentować się poza granicami 
naszego kraju. Pod koniec lipca młodzież 
odwiedziła rumuńską Timiszoarę, part-
nerskie miasto Koziego Grodu, gdzie na 
pl. Św. Jerzego zaśpiewała utwory „AB-
BY”, zespołu „Queen”, Krystyny Prońko, 
a także zaprezentowała folklor lubelski, 
śpiewając m.in. piosenkę „W moim ogró-
deczku”. Następnie w Macedonii Północ-
nej chór wziął udział w Międzynarodo-
wym Festiwalu „Kostoski” w Ochrydzie. 
W połowie września 2022 r. „Coperni-
cus” uczestniczył w Festiwalu Chóralnym 
„Młodzi mają głos” w Działdowie, a nie-
długo później uświetnił jubileusz 50-lecia 
własnej szkoły. 

Wywiad z panią 
Mileną Wnuk 
Jakie były Pani muzyczne 
początki, czy muzyka 
interesowała Panią od dziecka?
Moim pierwszym nauczycielem była mo-
ja mama. To ona zaraziła mnie miłością 
do muzyki. Zaczęłam śpiewać w chórze 
„Szczygiełki” oraz w zespole muzyki dawnej 
„Scholares minores pro musica antiqua” 
z Poniatowej. Uczyłam się również gry na 
pianinie i skrzypcach. 

Kiedy zaczęła się Pani przygoda 
z chóralistyką, dlaczego podjęła 
Pani pracę z chórem? 
Jako wieloletnia chórzystka chyba w koń-
cu chciałam stanąć „po drugiej stronie” 
i spróbować swoich sił. Pamiętam, że mo-
im marzeniem było: chociaż raz w życiu 
dyrygować chórem. A dzisiaj… mam swój 
wymarzony chór licealny.

Jak wyglądają Pani przygotowania 
do pracy z chórem? 
Praca z chórem to niekończąca się przy-
goda. Pierwszym etapem jest oczywiście 
nabór do zespołu, zapoznanie się z kalen-
darzem uroczystości szkolnych, ustalenie 
harmonogramu prób i występów. Jest to 
praca przyjemna, ale również niezwykle 
absorbująca i stresująca. Koncerty oraz 
sukcesy to zwieńczenie codziennej pra-
cy, czyli dużej liczby godzin prób. Jestem 
wdzięczna wszystkim członkom chóru za 
to, że godząc naukę z życiem rodzinnym, 
poświęcają swój czas dla dobra kultury 
i osobistego rozwoju. 

Czy ma Pani jakiś ulubiony 
utwór do pracy z chórem? 
Hmm… jest ich sporo. W każdym rodzaju 
muzyki mam jakieś swoje ulubione utwory. 

A marzenia zawodowe?
Każdy ma jakieś marzenia. Osobiście mam 
ich mnóstwo: na pewno poszerzanie swoich 
kompetencji zawodowych, a także podno-
szenie poziomu artystycznego zespołu, co 
– nie ukrywam – w czasie trwania pande-
mii było bardzo trudne. Czuję wielką dumę, 
kiedy obserwuję, jak absolwenci naszego 
chóru pogłębiają swoją wiedzę na temat 
muzyki, uczestniczą w życiu kulturalnym, 
a nawet prezentują swoje własne utwory. 

Chór występuje w różnorodnych 
składach. Jakich? Czy są 
gotowe aranżacje? 
Często występujemy przed społecznością 
szkolną, a naszą sceną staje się sala gimna-
styczna. W takich warunkach akustycznych 
brzmienie chóru dodatkowo wzmocnione 
grupą instrumentalistów jest dla nas bar-
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dzo korzystne. Utwory z towarzyszeniem 
instrumentów zwiększają również atrak-
cyjność wykonania. Wybór repertuaru 
jest dostosowany do potrzeb uroczystości 
szkolnych. Znając poziom umiejętności 
chórzystów oraz możliwości obsady wy-
konawczej zespołu instrumentalnego sa-
ma tworzę aranże do utworów, które nie 
są skomponowane na chór. Motywacją do 
tworzenia takich rzeczy jest dla mnie rów-
nież fakt, że uczniowie, dzięki możliwości 
grania w licealnym zespole, wyjmują in-
strumenty z zakurzonych futerałów, a także 
powracają do nauki gry. Młodzi ludzie bo-
wiem w okresie adolescencji, kiedy zacho-
dzi bardzo wiele zmian w ich życiu, często 
rezygnują z nauki gry na instrumentach. 

Co jest kluczem do zaangażowania 
uczniów i zmotywowania ich do tak 
licznego uczestnictwa w chórze?
Cały czas szukam odpowiedzi na to pytanie. 
Co jest motywacją do przyjścia na pierw-
szą próbę? Może ciekawość? Większość 
moich chórzystów to osoby, które nigdy 
wcześniej nie miały do czynienia z chó-
rem. Poziom umiejętności wokalnych na 
pierwszych próbach jest zbliżony do umie-
jętności dzieci, które w szkole podstawo-
wej zaczynają swoją przygodę ze śpiewem. 
Pierwszym etapem jest oczywiście nauka 
czystego śpiewania. Dopiero z czasem na-
bywają umiejętność śpiewania na głosy czy 
a`cappella. Czy przynależność do chóru to 
same przyjemności? Na te przyjemności 
trzeba zapracować. Dopiero wtedy można 
zobaczyć, jak bardzo długa jest lista korzy-
ści udziału w zajęciach chóru.

Bardzo dziękuję za rozmowę.

SAMI O SOBIE, czyli 
wypowiedzi członków chóru
Bycie w chórze na pewno uczy nas otwar-
tości, a występując, oswajamy się ze sce-
ną, mamy możliwość pokazania swoich 
umiejętności większemu gronu osób, co 
daje nam motywację do dalszego rozwija-
nia się i doskonalenia. Poza tym, chór daje 
nam możliwość poznawania osób o podob-
nych zainteresowaniach oraz integracji na 
wspólnych wyjazdach. 

Maja Łopuszyńska, klasa III 

Zostając członkiem chóru „Copernicus”, 
nigdy nie spodziewałem się, że mamy ra-
zem szansę zajść aż tak daleko. Każda ko-
lejna próba utwierdzała mnie w przeko-
naniu, że było warto przełamać lęk i pójść 
na pierwszą próbę. Będąc w chórze, na-
uczyłem się pracować w zespole i poko-
nywać stres, który towarzyszył mi przed 
każdym występem. Na dodatek poznałem 
wspaniałych ludzi, z którymi nie chcę się 
nigdy rozstawać. To dzięki nim, a przede 
wszystkim p. Milenie, stworzyliśmy wspa-

niałą atmosferę, w której ciężka praca za-
mienia się w niesamowite wspomnienia, 
które nigdy mnie nie opuszczą. 

Przemysław Nowicki, klasa II

Dla mnie chór to nie tylko miejsce, gdzie 
śpiewam. Jest to miejsce, w którym mogę 
rozwijać swoją pasję i poznawać superlu-
dzi. Tę ścieżkę pokazała mi moja ukochana 
dyrygentka, pani Milena Wnuk. Dzięki niej 
stałem się osobą pewną siebie, która nie boi 
się wystąpić przed większą publiką. Uwiel-
biam to uczucie, gdy wychodzę na scenę, bo 
wszystkie złe myśli oraz problemy odchodzą. 

Jacek Pacocha, klasa II 

Dzięki chórowi poznałam wspaniałych 
ludzi, z którymi spędzam czas nie tylko 
na próbach. Atmosfera, jaka panuje mię-
dzy nami, jest nie do opisania – możemy 

rozmawiać o wszystkim, pomagać sobie 
i równocześnie spełniać swoje pasje, jeżeli 
chodzi o śpiew. Chór to nie tylko otwiera-
nie ust i czytanie tekstu, ale dla wielu z nas 
jest to oderwanie się od szkoły i życia co-
dziennego. Nasza dyrygentka – pani Mi-
lena Wnuk – jest wspaniałą osobą. Przy-
ciąga ludzi o różnych zainteresowaniach, 
którzy może wcześniej nie mieli styczności 
ze śpiewaniem, ale charyzma, jaką nas za-
raża, sprawia, że od razu chce się pracować 
i występować. Jestem wdzięczna za to, że 
spotkałam panią Milenę i dzięki niej mo-
gę realizować swoją pasję. 

Maja Malinowska, klasa II 

Przygotowanie publikacji: 
Milena Wnuk, członkowie chóru 

„Copernicus”
Zdjęcia: Emil Zięba 
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Kochane 
dzieciaki

Polanie
Tekst: Małgorzata Brzozowska

– Mamo, dlaczego Polska to Polska, a Po-
lacy to Polacy?

– Jacku, to dziwne pytanie. Polacy to 
obywatele Polski, a Polska to ich ojczy-
zna. Czy o to ci chodziło?

– Nie! – Jacek był wyraźnie zniecierp-
liwiony – To wiem, ale dlaczego tak się 
nazywają?

– Teraz już rozumiem, ale to trudne py-
tanie. Językoznawcy – etymolodzy, którzy 
zajmują się pochodzeniem słów, mówią, 
że nazwa Polacy to Polanie, czyli miesz-
kańcy pól, a nazwa Polska też pochodzi 
od słowa pole, czyli otwarta przestrzeń. 
Ale słyszałam też inne objaśnienie.

– A jakie? 
– To objaśnienie jest bardzo stare, 

niedawno przypomniał je historyk, pan 
profesor Andrzej Nowak.

– Kto to taki? – dopytywał Jacek.
– Pan Andrzej Nowak jest historykiem, 

profesorem Uniwersytetu Jagiellońskie-
go, który naucza na tej najstarszej polskiej 
uczelni, ale też ma dużo wykładów poza 
nią, na przykład w Klubie Ronina, w ra-
diu i w Internecie. 

– Ojej, to chyba trudno go zrozumieć…
– Nie, prowadzi wykłady w taki 

sposób, że wiadomo, o co mu cho-
dzi, a przy tym podaje dużo in-
formacji z zakresu literatury. 
Nawet ty mógłbyś posłuchać 
i pewnie byś się zaintereso-
wał.

– To czym on się zajmuje?
– Jest historykiem, spe-

cjalistą zajmującym się hi-
storią Polski i w mniejszym 
stopniu całej Słowiańszczy-
zny. Jest też wielkim patriotą.

– To chyba musi być bardzo 
mądry… Ale dlaczego zajmuje 
się też literaturą?

– Tak, jest mądry. Literaturą 
zajmuje się dlatego, że ona też mówi 
o historii Polski, jej dziejach.

– Tak jak Kraszewski?

– Tak, ale nie tylko, wielu pisarzy pi-
sało o historii Polski, na przykład Józef 
Ignacy Kraszewski, o którym wspomnia-
łeś, Henryk Sienkiewicz, Stefan Żeromski, 
Zofia Kossak-Szczucka. Niektórzy opisy-
wali też czasy, w których żyli, a które dziś 
są już historią, tych jest znacznie więcej, 
na przykład Bolesław Prus, Stefan Żerom-
ski czy Władysław Reymont. Wśród nich 
są też poeci, tacy jak na przykład Adam 
Mickiewicz, Juliusz Słowacki czy Cyprian 
Kamil Norwid. Te listy są naprawdę dłu-
gie, a niektórzy twórcy opisywali zarówno 
swoją przeszłość, jak i współczesność, jak 
choćby Sienkiewicz czy Żeromski.

– No dobrze, ale co ma literatura do 
nazw Polska i Polacy?

– Niedawno pan profesor Nowak na-
wiązywał do Kroniki Wincentego Kad-
łubka.

– A to kto, ten Kadłubek? 
– Mistrz Wincenty, zwany Kadłubkiem, 

żył w XII wieku i był pierwszym uczonym 
i pisarzem Polakiem. Jego Kronika od-
działywała na całą historię i kulturę pol-
ską. Napisał traktat o dziejach własnego 
kraju i wprowadził do rodzimej tradycji, 
między innymi, dziedzictwo cywilizacyj-
ne starożytnych Grecji i Rzymu, co stało 
się trwałym elementem kultury polskiej. 
Dość powiedzieć, że spod jego pióra wyszła 
legenda o smoku wawelskim czy o Wan-
dzie, co nie chciała Niemca. On także (jak 
podaje profesor Nowak) napisał, skąd 
wzięła się nazwa Polanie.

– No wreszcie! Skąd?
– Historia jest krótka, ale ważna. 

Oto, jak podaje Kadłubek, kiedy Miesz-
ko I przyjął chrzest, później powszechnie 
chrzczono jego lud. Odbywało się to przez 
polanie głów pogan wodą święconą. Kie-
dy obrządek się kończył, dokonujący go 
kapłan pytał: Czy wszyscy są już polani? 
Stąd ochrzczeni to polani, Polanie.

– Eee, czy to prawda? Wydaje się, że 
to bardzo naciągane!

– Tak, to raczej tylko legenda, ale ona 
podkreśla, jak ważny był chrzest w dzie-
jach Polski. Polacy zostali ochrzczeni, 
stali się chrześcijanami. Zostali włączeni 
w krąg chrześcijańskiej kultury europej-
skiej, weszli do Europy. Powstała wspól-
nota narodowa (oczywiście nie od razu, 
rozwijała się przez długi czas), którą łączy 
język, religia (nieprzypadkiem mówio-
no później, że Polak to katolik, chociaż 
Polakami byli też innowiercy), ziemia, 
zwyczaje i tradycje. Przez długie stulecie 
rozbiorów polskość była chroniona przez 
religię i język (mówienie po polsku ozna-
czało bycie Polakiem, czy czytałeś La-
tarnika Sienkiewicza? Syzyfowe prace 
Żeromskiego? a może pamiętasz strajk 
polskich dzieci we Wrześni w latach 1901 
– 1902, strajk dzieci, które nie chciały się 
modlić po niemiecku?) i w Kościele, który 
pielęgnował język polski, rozwijał polską 
kulturę i naukę (wielu Polaków dokonało 
fundamentalnych odkryć naukowych, np. 
Mikołaj Kopernik, Ignacy Łukasiewicz, 
Marian Rejewski, Jerzy Różycki i Henryk 
Zygalski, inni tworzyli kulturę i sztukę na 
miarę światową, np. Wit Stwosz, Hen-
ryk Sienkiewicz, Jan Matejko)… Przede 
wszystkim zaś staliśmy się katolikami, 
a Polska krajem katolickim najbardziej 
wysuniętym na wschód i północ Europy. 
Od tego czasu często walczymy w obronie 
religii katolickiej, Kościoła katolickiego 
i całej Europy, dość przypomnieć walkę 
z Krzyżakami (tylko pozornie katolikami) 
czy Turkami pod Wiedniem

– Jak to, przecież Polska weszła do 
Europy dopiero w 2004 roku! Tak mó-
wili w telewizji!

– W 2004 roku Polska weszła do Unii 
Europejskiej, ale religia i kultura polska 
są europejskie od 966 roku, od chrztu Pol-
ski! I od tego roku Polska jest w Europie!

Denar Princes Polonie z XI w. z łacińskim określeniem Polski 
bity przez mennicę książęcą Bolesława Chrobrego
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Do wspólnoty Kościoła przez sakrament chrztu świętego zostali włączeni:

Bieniek Antoni 

Chuiko Oliwier 

Czerwonka Wiktor

Dul Maja 

Dziubińska Zofia 

Flis Lidia 

Hejwowski Jakub 

Kasperek Gabriel 

Kasztelan Maja 

Niedzielska Zofia 

Oniszczuk Zofia 

Pawlus Helena 

Salwa Antoni 

Tryniszewska Iga 

Sawicka Hanna 

Menville Liam

Porębska Michalina Maria

Kowalik Aleksandra

Wybranowski Henryk

Przed Bogiem i wobec wspólnoty sakramentalne „tak” wypowiedzieli sobie:

Patryk Jakub Dekondy i Agnieszka Angelika Bezpalko

Grzegorz Kamil Kutrzepa i Alicja Izabela Wrona

Maciej Zakrzewski i Ewa Budzyńska

Dominik Hawrylewicz i Kinga Milena Niziołek

Kamil Paweł Sujka i Aleksandra Magdalena Michalak

Ryszard Szczęch i Iwona Zawistowska

Odeszli do Domu Ojca w nadziei wiecznego zmartwychwstania:

Bociąg Mieczysław 

Bogucki Zbigniew 

Bonecki Witold 

Burz Bolesława 

Bzdeń Stanisław 

Chołody Stanisława 

Ciechański Zbigniew 

Cielebąk Jan 

Czechowska Władysława 

Gałczyńska Barbara 

Grudzień Raissa 

Guzek Andrzej 

Huba Juliusz 

Jargiełło Józef 

Jarocki Paweł 

Kiełb Jan Alojzy

Kosmala Józef 

Krawczyk Bogumiła 

Kunca Andrzej 

Lebecka Aleksandra 

Lizut Zofia 

Łukowska Anna 

Marecka Janina 

Mazurek Józef 

Mazurek Ryszard 

Petraniuk Bronisława 

Poliszuk Edward 

Popławski Stanisław 

Przybyszewska Bożena 

Rydz Sławomir 

Szczepaniak Stanisław 

Tiszko Janusz 

Tuora Kajetan 

Wójtowicz Marianna 

Żebrowska Irena 

Żurowski Kazimierz 

Turek Marta

Dulniak Alicja

Flis Ryszard Kazimierz

Kruk Stefan

Czapińska Lidia Katarzyna

Baranowicz Beata

Raczak Szczepan

Dalentka Maria Gabriela

Świerzawska Alina 

Stanisława

Bywalec Marian Stanisław

Murak Jacek

Grzesiuk Anna Barbara

Bielak Alina

Fedorowicz Zofia Jadwiga

Grzesiuk Dariusz Wiesław 

Smolarz Mateusz Sebastian

Paszko Adela

O. Jan Chrystom Mańczuk

Gembka Tadeusz

Kozyra Wieńczysław Józef
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Przekaż 1,5% podatku na

Stowarzyszenie Przyjaciół
Parafii „Poczekajka”

Al. Kraśnicka 76, 20-718 Lublin

Nr KRS: 0000312130
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XII SZOPKA BOŻONARODZENIAWA  
FOT. ANNA ZAJĄCZKOWSKA

14  I ŚWIĄTECZNE SPOTKANIE LEKTORÓW I MINISTRANTÓW  
FOT. MATEUSZ KASPRZYCKI

8  I ŚLUBY WIECZYSTE BR. DAMIANA CWALIŃSKIEGO I BR. BARTOSZA ŁOSICKIEGO FOT. EMIL ZIĘBA

F O T O G A L E R I A

22 XII WIGILIA DLA SAMOTNYCH FOT. MAŁGORZATA GRZENIA, RAFAŁ DZIERBA



15  I ZAPRZYSIĘŻENIE RADY DUSZPASTERSKIEJ  
FOT. ANNA ZAJĄCZKOWSKA

15  I KONCERT KOLĘD W WYKONANIU CHÓRU COPERNICUS I CHÓRU ARS MUNDI FOT. MAŁGORZATA GRZENIA

22  I KOLĘDOWANIE DLA PARAFIAN FOT. EMIL ZIĘBA

19 II KARNAWAŁOWO-WALENTYNKOWY SPEKTAKL TANECZNY ZESPOŁÓW DZIECIĘCYCH 
PRZYGOTOWANYCH PRZEZ MAŁGORZATĘ KUSZEWSKI FOT. EMIL ZIĘBA

F O T O G A L E R I A

19 II WYSTAWA MALARSTWA MAŁGORZATY KUSZEWSKI 
I JULIUSZA WIERZBICKIEGO FOT. EMIL ZIĘBA
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